


KRYSTYNA KERSTEN

Osadnictwo wojskowe w 1945 roku 

Próba charak te rystyk i

Opracowania h istorii powojennego' osadnictw a wojskowego w poszcze­
gólnych regionach •zachodniego pogranicza są stosunkowo· bogato· rep re­
zentowane, częściowo już w  druku, częściowo· jeszcze w planach ba­
dawczych ł. S tw arza to p ilną potrzebę podjęcia bardziej ogólnych zagad­
nień z tej dziedziny. B rak  takiego· zarysu  niekorzystnie odbija się na 
studiach regionalnych. N iew spółm iernie wiele uw agi pośw ięcają one re­
ferow aniu  podstawowych zasad organizacyjnych osadnictw a wojskowe­
go, z uszczerbkiem  d la  konkretnej analizy sytuacji w  danym  rejonie. 
P rzede wszystkim  jednaik badania te  w najlepszym  w ypadku włączają 
osadnictw o wojskowe w całokształt działań osiedleńczych terenu, tracąc 
z poła w idzenia szersze związki i współzależności m iędzy tym  procesem  
a  charakterem  i przebiegiem  powojennych m igracji zew nętrznych i we­
w nętrznych  oraz w arunkam i, w jakich się one dokonywały. Dopiero 
analiza tych  związków um ożliwia wyjście poza proste opisy organizacji 
i w yników  osadnictw a wojskowego, co· m oże stanow ić początek prac ba­
dawczych, ale n igdy ich rezu lta t ostateczny. Stw arza to· również płasz­
czyznę 'dla bliższej charak terystyk i i oceny tego zjawiska. Spraw a ma 
zresztą podw ójny aspekt. Osadnictwo wojskowe jest bowiem jakby 
soczewką, skupiającą n iektóre węzłowe problem y osadnictw a; zwłaszcza 
rozbieżności m iędzy zam ierzeniam i i planam i, a obiektyw nym i w arun­
kam i i możliwościami ich realizacji, jedno· z najbardziej charak terystycz­
nych zjaw isk procesów osadniczych, na tym  polu przejaw iały  się szcze­
gólnie jaskrawo.

Należy podkreślić, że osadnictwo· wojskowe było· ty lko elem entem  
składow ym  osadnictwa, a ściśle mówiąc m igracji polskiej ludności na  
ziemie odzyskane. Nie stanowiło· ono· naw et odrębnego· ty p u  m igracji, 
a le  przeciwnie, różne typy  m igracji w  sum ie złożyły się na osadnictwo 
w ojskow e 2.

1 Por. W. D i n w e b e l ,  W ojskow a akcja  osadnicza w  powiecie L w ów ek  
Ś ląsk i 1945—1946, „Polska L udow a” t. II, 1963, s. 27—40. W 'przygotow aniu jest 
p raca o osadnictw ie na Dolnym  Śląsku oraz niebaw em  ukaże się w  „Przeglądzie 
Z achodnio-Pom orskim ” mój szkic o tej form ie osadnictw a na Pom orzu Zachod­
nim. W C entralnym  A rchiw um  W ojskowym  w W arszawie została poza tym  p rze­
prow adzona kw erenda źródłow a do tem atu , k tórej w ynik i w ykonaw cy zechcą p raw ­
dopodobnie opracować. Za udostępnienie m i odnośnych m ateria łów  sk ładam  im 
serdeczne podziękowanie.

2 P róbę k lasy fikacji pow ojennych m igracji zew nętrznych przedstaw iam  w  a r ­
tyku le  drukow anym  w tom ie II ,/Polski L udow ej”. W yróżniam  tam  dw a zasad­
nicze typy  ruchów  m igracyjnych: rep a triac ję  — obejm ującą tych wszystkich, 
k tórych  w ojna w yrzuciła z k ra ju  i k tórzy do tego k ra ju  pow racają  oraz tzw. 
tran sfe r (term in zapożyczony z francuskiego i angielskiego bez odpow iednika 
polskiego), czyli zorganizow ane przeniesienia ludności z jej dotychczasowego śro­
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W brew pozorom, nie jest to* spraw a czysto* teoretycznych rozw ażań 
dążących do zam knięcia skom plikow anych zjaw isk historycznych w ra ­
m y odpow iednich definicji i pojęć. Stwierdzenie, iż osadnictwo w ojsko­
we łączyło w sobie różnorodne procesy m igracyjne m a poważne znacze­
nie m etodyczne w  badaniach nad tą  form ą osadnictwa. Związek ten  
zresztą był w pew nym  stopniu  w idoczny także dla in icjatorów  i o rgani­
zatorów osadnictw a wojskowego*.

Koncepcje szerokich nadań ziemi d la  żołnierzy na zachodnich te re ­
nach, k tó re  po w ojn ie  m iały należeć do Polski, sięgają 1944 r. W iązały 
się one przede w szystkim  z zagadnieniem  postanowionej 3 i na bardzo 
m ałą skalę rozpoczętej 4 w ym iany ludności (transferu) m iędzy Polską 
a zachodnimi republikam i Związku Radzieckiego, jako* konsekw encji 
zm iany wschodnich granic Rzeczypospolitej 5, częściowo* także ze spraw ą 
repa triac ji rodzin wojskowych, k tó re  w ojna rzuciła w głąb ZSRR 6. Śro­
dowisko* żołnierskie było* bardzo* zaniepokojone losami swych rodzin, 
domagało się ich przyjazdu do* k raju , a listy  o* bezpośrednim  zagrożeniu 
przez te rro r  ukraińskich ' nacjonalistów  pisane przez m ieszkających na 
Ukrainie, niepokój ten  siln ie podsycały 7. N atychm iastow e masowe prze­

dow iska spowodow ane zm ianą granic i dążeniem  do tw orzenia jednolitych narodo­
wo organizacji państw ow ych. Por. tam że zestaw ienie podstaw ow ej lite ra tu ry  do ty­
czącej tych zagadnień.

3 Pełne teksty  um ów nie są opublikow ane. Por. AAN, PKW N, prot. posie­
dzeń, f. 122—126. Na posiedzeniu 21 wirześnia om awiano spraw ą um owy z LSRR, 
k tó rą  podpisano 22 w rześnia 1944; AAN, PKW N n r 21, f. 1 (notatka o podpisaniu  
uk ładu  m iędzy PKW N a rządem  LSRR o ew akuacji ludności). W cześniej podpi­
sany został uk ład  z BSRR. Por. PKW N, prot. posiedzeń, f. 9â—100, 9 w rześnia 1944. 
B rak tam  m ateria łów  dotyczących uk ładu  z USRR. W szystkie um owy przew i­
dyw ały pełną dobrowolność w ym iany oraz dążenie do zapew nienia ekw iw alentu  
m ajątkow ego w  ram ach  obow iązujących praw . Dużą trudność stanow iło sprecy­
zowanie kto m a praw o do w yjazdu i jak ie  k ry te ria  należy tu  stosować. W zasa­
dzie przyjęto, iż p raw a te m ają  daw ni obyw atele polscy narodow ości polskiej i ży­
dowskiej. K ry terium  narodow ości ściśle nie zdefiniowano.

4 AAN, PKW N nr 21, f. 5. W. W olski do E. O sóbki-M orawskiego, Spraw ozdanie 
z podróży służbowej do K ijow a, M ińska i W ilna w  spraw ach  repa triac ji, 16—18 
października 1944.

5 Ostateczny p ro jek t granic w schodnich Polski został ustalony 25 lipca na 
podstaw ie p e rtrak tac ji PKW N z rządem  ZSÈ.R. Por. AAN, PKW N, prot. posie­
dzeń, f. 31, 25 lipca 1944. Por. tam że, f. 28 propozycje kom isji PKW N pow ołanej 
w  tym  celu.

6 AAN, PKW N, prot. posiedzeń, f. 82—87, 27 sierpn ia 1944. O sóbka-M oraw ski 
w spom ina o podpisanej z ZSRR um owie o przesiedleniu  rodzin. Poniew aż um owy 
dotyczące ludności z zachodnich repub lik  zostały podpisane później, m ożna by 
sądzić, że owa w zm ianka dotyczy rodzin, k tóre znalazły się w  ZSRR (poza tym i 
republikam i) w  czasie w ojny, tym  bardziej że użyto w yrażenia „pow rót”. Spraw a 
nie je s t jasna, tek stu  um owy nie odnalazłem , a dyrek to r PUR i generalny  pełno­
m ocnik PKW N do sp raw  ew akuacji w  BSRR, USRR i LSRR stw ierdzał w  g ru d ­
n iu  1944 r., iż b rak  je st um owy na tem at rep a triac ji ludności polskiej z innych 
terenów  ZSRR. Por. CAW III-2-85, f. 32, D yrektor PUR i G łówny Pełnom ocnik 
PKW N d/s ew akuacji w BSRR, USRR i LSRR W. W olski do szefa oddziału orga­
nizacyjno-etatow ego Sztabu Głównego p łka Piotrowskiego, b. d. [grudzień 1944]. 
Nie je st także jasne kogo dotyczyć m iała  spraw a opcji, co do k tórej toczyły się 
p e rtrak tac je  m iędzy przedstaw icielstw em  PKW N w M oskwie a w ładzam i radziec­
kim i. Por. AAN, PKW N, prot. posiedzeń, f. 235—246, 22 w rześnia 1944 (spraw ozda­
nie S. Jędrychowskiego). Ustalono ostatecznie, że zgłoszenie do rep a triac ji będzie 
równoznaczne z dek larac ją  obyw atelstw a polskiego, na rów ni ze złożeniem opcji. 
W ydaje się, że w  rozm ow ach tych przede w szystkim  chodziło o ludzi, k tórzy zna­
leźli się w  ZSRR podczas w ojny, a n*ie o przedw ojennych m ieszkańców w schod­
niego pogranicza.

7 CA W III-2-52, f. 1. Szef GZP płk E. Szyr do M. B ulganina, J. B erm ana i Sz. 
A lstera, 10 w rześnia 1944.
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niesienie i rep a triac ja  rodzin do k ra ju  nie były  'm ożliw e8, żołnierzy jed­
n ak  zapewniono-, że po skończonej wo-jnie znajdą oni nowe 'domy rodzin­
ne oraz ziemię na terenach zdobytych kosztem  faszystow skich Niemiec, 
pokonanych p rzy  ich współudziale 9. W ładze w ojskow e s ta ra ły  się zresz­
tą  o- przyspieszenie przeniesienia rodzin z rejonów  bezpośredniego za­
grożenia, in form ując o- tym  żołnierzy 10. W p rak tyce  i to- nie było w pełni 
realne.

Osadnictwo wojskowe było zatem  od początku pom yślane w  powią­
zaniu z pow ojennym i m igracjam i, w  pierw szym  rzędzie z tzw. „repa­
triacją  zza B uga”, czyli procesem  w ym iany ludności, stanow iło jego 
in teg ralny  fragm ent. W owym  okresie, wczesną jesienią 1944 r. zmobi­
lizowani pochodzący spoza obecnej granicy stanow ili ponad  50% stanu  
1 A rm ii W ojska Polskiego-. W przybliżeniu  wchodziło w grę kilkadzie­
sią t tysięcy rodzin  żołnierskich 4

W m iarę  dalszej m obilizacji -przeprowadzonej już w  Polsce odsetek 
ten  zmalał, a le  w  dalszym  ciągu w ładze wojskow e in teresow ały  się sp ra­
wą żołnierzy „zza B uga” i ich rodzin, bardzo mocno- n u rtu jącą  środowi­
sko żołnierskie 12. W w ydanej w m arcu  1945 r. 'drukowanej „Inform acji 
o  repa triac ji rodzin polskich z tery to rium  ZSRR”, podpisanej -przez kie­
row nika W ydziału Ogólno-Organ-izacyjnego Głównego Zarządu iPolitycz- 
no-Wychowa-wc-zegO' stw ierdzano, iż niebaw em  rozpocznie się ma-sowa, 
w pełni dobrow olna „repa triac ja” i nakazyw ano żołnierzom  posiadają­
cym swe domy i  rodziny za w schodnią granicą, aiby -podali s tan  m ajątko­
w y celem zabezpieczenia odpowiedniego- o-dszkodowani-a, oraz przesłali 
do PU R -u podania o- -sprowadzenie rodzin; podania ich m iały  być rea li­
zowane w  pierw szej ko le jn o śc i13. D okum ent -ten obra-zuje zam ierzenia 
dowództwa i wskazuje, że n-adal wiązało- on-o- spraw ę osadnictw a wojsko­
wego z transferem  ludności polskiej z ZSRR. Poza tym  jednak  dowodzi

8 AAN, PKW N n r 21, f. 8. -Przedstawicielstwo PKW N w  M oskwie do sekre tarza  
P rezydium  PKW N, 30 sierpn ia 1944. Także cytow any lis t W olskiego do P io trow ­
skiego (por. wyżej przyp. 6). W olski stw ierdzał, że ze w zględu na ogólne położenie 
k ra ju  i bliskość fro n tu  w  chwili obecnej może być przeprow adzona ty lko ew akua­
cja ludności bezdom nej, zagrożonej przez bandy ukraińsk ie i posiadającej rodziny 
zapew niające jej by t w  kraju .

9 Organizacja i działania bojow e W ojska  Polskiego  t. I, W arszawa 1958, s. 109. 
Rozkaz n r 2 Naczelnego Dowódcy WP, 30 lipca 1944; CAW III-2-214, f. 8. In s tru k ­
cja GZP z 8 w rześnia 1944 om aw iająca dekre t PKWiN o reform ie ro lnej; Tamże, 
4—344, f. 53. In stru k c ja  Z arządu Polityczno-W ychowawczego 1 A rm ii z 9 g ru d ­
nia 1944.

10 C ytow ana wyżej in strukc ja  z 9 g rudnia inform ow ała o konferencji p rzed­
staw icieli PKW N i rządu USRR przeprow adzonej we Lwowie w  listopadzie 1944 r., 
podczas k tórej ustalono zasady „ew akuacji” rodzin żołnierzy WP z najbardziej 
zagrożonych terenów  oraz tym czasowego ich osiedlenia do chw ili przyłączenia ziem 
zachodnich. PKWN, jak  w ynika z pism a W olskiego, dążył w  ogóle do przenie­
sienia ludności z rejonów  najw iększego nasilenia te rro ru  nacjonalistów  u k ra iń ­
skich. Por. także CAW III-7-19, f. 26. Załącznik do rozkazu n r 136 z 10 grudnia 
1944 zaw ierający w skazów ki o procedurze rep a triac ji rodzin w ojskow ych z ZSRR 
do Polski (podania przez dowództwo jednostk i do reso rtu  S praw  Zagranicznych 
PKWN). Ja k  w ynika z cytowanego spraw ozdania S. Jędrychow skiego indyw idualna 
rep a triac ja  była zasadniczo w  szerszej skali niem ożliwa.

11 Por. O rganizacja i działania bojowe W ojska  Polskiego  t. I, s. 415 n.
12 CAW III-1-317. Teczka zaw iera szereg pism  z prośbam i o in terw encje 

w  spraw ie rodzin w  ZSRR. Por. także III-50-120.
13 CAW III-5-257, f. 148, Inform acja o rep a triac ji rodzin polskich z te ry to ­

rium  ZSRR, 27 m arca 1945; CAW III-4-341, f. 97. In s tru k c ja  GZP z 29 m arca 1945, 
nakazująca przerobienie z żołnierzam i m ateria łów  dotyczących rep a triac ji rodzin 
i poinform ow anie ich o procedurze.
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on braku  orien tacji w  rzeczyw istym  stanie organizacji ruchu  m igracyj­
nego' oraz w istniejących możliwościach; obiecywano' też żołnierzom  per­
spektyw ę w yjątkow ego potrak tow ania  rodzin wojskowych, rychłego· ich 
przybycia ido k ra ju . Postanowiono, że w iosną nastąp ią  masowe transpor­
ty  Polaków, k tórzy zgłosili chęć w yjazdu do P o lsk i14. Choć trudno  było 
przypuścić, że w  praktyce nasilenie ruchu  nastąpi dopiero w  1946 r., 
wiadomo było jednak, a przynajm niej powinno było być, że tym i środ­
kam i organizacyjnym i, jakim i wówczas dysponowano, nie można zapew­
nić w yselekcjonow ania rodzin wojskowych, aby je przewieźć w  pierw ­
szej kolejności. N iezrozum ienie tego m om entu, nieliczenie się z realną 
sy tuacją  miało w  przyszłości poważnie zaciążyć na przebiegu i w ynikach 
osadnictw a wojskowego·.

W tym  czasie jednak, wiosną 1945 r., problem , te n  w  planach 'do­
wództwa i cen tralnych  w ładz państw ow ych począł schodzić na p lan  dal­
szy. Z chwilą objęcia ziem zachodnich przez Polskę do rzędu  naczel­
nych problem ów  polityki państw ow ej weszło zaludnienie i zagospoda­
row anie tych  ziem 15. Nie m a potrzeby pow tarzania tu  p raw d oczywi­
stych, że oid w ypełnienia tego zadania zależało polskie być czy nie być, 
liczono się bowiem  .poważnie z tym, iż o· ile n a  zachodzie n ie zostaną 
stw orzone fak ty  .dokonane, granica może ponow nie ulec przesunięciu, 
tym  razem  na wschód 16.

Przygotow ania do objęcia ziem zachodnich i zorganizowania polskiej 
adm in istrac ji rozpoczęły się jeszcze w  czasie wojny, a natychm iast po 
je j zakończeniu opracow ano szczegółowe dyrek tyw y  przeprow adzenia 
osadnictw a. N ie wchodząc głębiej w  te  zagadnienia 17, w ystarczy stw ier­
dzić, że w  organizacyjnych p lanach  M inisterstw a A dm inistracji P u ­
blicznej przewidywano· z jednej strony  natychm iastow e przesiedlenie 
znacznej części ludności niem ieckiej, z drugiej zaś osiedlenie jeszcze 
w  1945 r. 3,5 m iliona osób polskiej ludności, z tego 2,5 m iliona w  ciągu 
dwóch m iesięcy, do dnia 1 sierpn ia  18. Na oiwe 2,5 milllioma miało, się zło­
żyć 500 tysięcy przeniesionych z ZSRR, 150 tysięcy repa trian tów  z Nie­
m iec i innych k rajów  zachodnich oraz 1 m ilion 850 tysięcy z dawnych 
ziem polskich. P lan  ten  m iał k ilka  w ariantów , w szystkie one jednak 
w yrażały  rom antyczną zasadę m ierzenia sił n a  zam iary, a raczej na  
potrzeby. Zasugerow anie owym i potrzebam i było ta k  w ielkie, że nie 
zdawano sobie spraw y z absolutnej niemożliwości przeprow adzenia

14 AZHP IV A -III/ló , n r 9 (stara sygn.). D yrektor PUR do M inistra A dm ini­
s trac ji Publicznej, 10 kw ietn ia 1945.

15 W yraz tem u dają  obrady KRN, a także m ajow e p lenarne posiedzenie КС 
P PR  oraz podjęte  wówczas uchw ały (AZHP, prot. p lenum , 20—21 m aja  1945. Por. 
też PPR. V III  1944 —  X II  1945, W arszaw a 1957, s. 121, 158, 164, uchw ały Rady 
M inistrów). Także A rchiw um  R ady P aństw a (cyt. dalej: ARP), S ek re ta ria t P re ­
zydenta, Ziem ie Zachodnie. W. W olski do B. B ieru ta 15 m aja  1945 zaw iadam ia 4 
o pow ołaniu C entralnego K om itetu Przesiedleńczego; Tamże, pismo okólne M ini­
ste rs tw a A dm in istracji Publicznej pt. „A kcja Przesiedleńcza”, 15 m aja  1945.

16 Szczególnie silnie podkreślił to Wł. G om ułka w  podsum ow aniu, dysuksji na 
plenum , stw ierdzając, że już zarysow ały się pew ne niebezpieczne m om enty, że 
istn iejący nacisk m iędzynarodow y jest jednym  z objaw ów  nowej po lityki anglo­
saskiej i wobec tego jeżeli nie spolszczymy ziem poniem ieckich nie będziemy 
m ieli podstaw y do odebrania tego, czego już nam  oddać nie chcą.

17 Por. К . K e r  s t  e n, P lany i organizacja m igracji ludności rolniczej na ziem ie  
zachodnie w  1945 r., KH LXVII, 1960, n r 3, s. 682—696.

18 ARP, KRN, S ek re ta ria t P rezydenta, Ziemie Zachodnie. Spraw ozdanie z p rze­
biegu zjazdu w ojew odów  i pełnom ocników  obwodowych Rządu, 27 m aja  1945 r.; 
Tam że, B iuro Podawcze. U chw ała Rady M inistrów  z 12 czerw ca 1945 w przed­
miocie wzm ożenia akc ji przesiedleńczej.
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W ciągu d)wóch m iesięcy m igracji 2,5-miliomowej m asy ludzi. Byłoby to 
praw ie niew ykonalne naw et w  najlepszych w arunkach, podczas gdy 
Polska dysponowała najgorszym i i to  pod każdym  względem , poczynając 
od spraw y transportu , a  kończąc na b rak u  stabilizacji politycznej, tak  
w ew nętrznej jaik m iędzynarodow ej. Ludzie n ie m ogli masowo osiedlać 
się n a  ziemiach, k tó re  oficjalnie nie zostały Polsce jeszcze przyznane, 
p rzy jm ując oczywiście dobrow olny charak te r przesiedleń, czego n ik t 
n ie negował.

W tak iej sy tuacji, wobec trudności osiągnięcia m aksym alnie szybkie­
go zaludnienia ziem zachodnich przez Polaków, k tó re  przy całym  op ty ­
mizmie dostrzegano, znaczne nadzieje w iązano z osadnictw em  wojsko­
wym.

Udział w ojska w  organizow aniu polskiej państwowości na ziemiach 
odzyskanych b y ł już wówczas dosyć znaczny. Jednostki wojskowe czę­
sto  sam e pow oływ ały do życia tymczasowe polskie w ładze adm in istra­
cyjne. Dowódca 1 Arm ii w ydał w  związku z tym  specjalny  rozkaz „O 
stw orzeniu tym czasowych organów  w ładz polskich na, te ry to rium  do 
rzeki Odry, wchodzącym  w skład państw a polskiego”, polecając pod­
ległym  jednostkom  wyznaczenie sołtysów, wójtów, burm istrzów , a na­
w et starostów  i powoływanie n a  te  stanow iska Polaków  znajdujących 
się na  m iejscu, a gdyby tak ich  nie było — Ukraińców, Białorusinów,, 
Rosjan, w  ostateczności Niemców 19. Jednostki wojskowe m iały  w  tym  
celu wyłonić specjalne g rupy operacyjne. W praktyce powoływanie 
w ładz adm inistracyjnych przez wojisko· nie było zjaw iskiem  powszech­
nym ; zdecydowało o tym  w iele przyczyn, m iędzy innym i fakt, że polskie 
jednostki nie wszędzie op ero w ały 20; n iem niej odegrały  one niekiedy 
isto tn ie  ważną ro lę  w  organizacji w ładzy ludow ej 21.

Wojsko· zainteresowało się  rów nież dosyć wcześnie przygotow aniam i 
do osadnictw a. W Głównym  Zarządzie Polityczno-W ychowawczym  op ra ­
cowano w  styczniu  „P ro jek t pomocy ze stro n y  W ojska Polskiego· w  sp ra­
wie przeprow adzenia refo rm y  rolnej na  nowo wyzwolonych terenach 
oraz w  spraw ie przeprow adzenia kolonizacji zachodnich terenów  Polski” , 
proponując w  n im  utw orzenie specjalnych brygad  wojskowych 22. P ro ­
jek t ten  nie m iał prak tycznych  konsekw encji, poza tym , że stanow ił 
pew ien etap  w  dojrzew aniu  p lan u  osadnictw a wojskowego.

Założenia tego  osadnictw a sprecyzow ały się  ostatecznie w  m aju  
1945 r. W ojsko m iało stw orzyć na zachodzie „nadgraniczny kordon”, za­
jąć się natychm iast przesiedleniem  Niemców i osiedlaniem  rodzin w oj­

19 D okum ent znany m i ty lko z kw erendy  w  CAW, sygn. 1317/61.
20 U dział A rm ii Radzieckiej w  tw orzeniu  pierw szych w ładz adm in istracy jnych  

stanow i odrębny problem . D ziałania w  tym  zakresie starano  się koordynować. Por. 
CAW III-1-380, f. 47. R aport p łka  F elistaka, przedstaw iciela przy  Radzie W ojen­
nej 2 F ro n tu  B iałoruskiego z 30 kw ietn ia 1944 oraz analogiczne rap o rty  p łka 
Borkowicza, p rzedstaw iciela przy Radzie W ojennej 1 F ron tu  B iałoruskiego. Por. 
też К. K  e r  s t  e n, Przejęcie Pomorza Zachodniego przez adm inistrację polską  
w 1945 ro ku , „Szczecin” 1960, n r  2. W prak tyce sp raw a ta  spow odow ała w  po­
czątkowym  stad ium  szereg trudności.

31 CAW III-283a, f. 167—168 (stara sygn., ak ta  w ybrakow ane, no ta kwerendy).. 
P rotokół odpraw y dowódców baonów  i sam odzielnych jednostek  rozlokow anych 
w  okolicy P la the  (Płoty), 30 m arca 1945; Tam że III-2-111, f. 98—100. Spraw ozdanie 
z pracy nad organizacją w ładz w  rejon ie Łeba—Płoty , 3 kw ietn ia 1945, opracow ane 
przez kw aterm istrzostw o 1 Arm ii.

22 AZHP I A II I /l ,  n r 8 (stara sygn.). P ro je k t podpisany przez pp łka M inec- 
kiego, z-cę szefa w ydziału ogólno-organizacyjnego GZP, 27 stycznia 1945.
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skowych 23. Nie było to iwięc już ty lko  poszukiw anie form  zabezpieczenia 
bytu rodzinom  żołnierzy, k tó re  znalazły się poza krajem , ale przede 
w szystkim  składow y elem ent ogólnonarodowego' zryw u osadniczego·.. 
Z osadnictw em  w ojskow ym  wiązano poważne nadzieje i przeznaczano 
m u specjalną rolę. Teoretycznie w  jego· ram ach .można by osiedlić k il­
kaset tysięcy rodzin, licząc tylko· skład osobowy W P 24, a osadnictwo 
miało objąć także uczestników walki zbrojnej z okupantem , rodziny 
poległych. Osadnictwo' w ojskow e dysponowało spraw nym  aparatem  
i, co n ie  m niej ważne, opierało· się o  więzi i  tradycje  ukształtow ane w la­
tach walki z faszystow skim i Niemcami. Nad Odrą i Nysą, wzdłuż gra­
nicy m iały  więc powstać zw arte  gniazda osadnicze 25, „osiedla, prom ie­
niejące siłą i m ocnym  duchem  narodow ym ” 26, „kraj dobrobytu  i k u ltu ­
ry , gdzie wiecznie będzie żyła tradyc ja  1 A rm ii” 27. W późniejszej agi­
tacji w ielokrotnie sięgano po· ładunek em ocjonalny nagrom adzony w cza­
sie wojny: „Ani na krok nie wolno odstąpić żołnierzowi 1 Arm ii od g ra­
nicy wytyczonej jego bagnetem ”, „nigdy już ziemie zachodnie nie do­
staną się pod b u t niem ieckiego najeźdźcy” 28, „ziem ia wolna od szkopa 
czeka na  polskiego chłopa” 29. Te i tym  podobne haisła n iew ątp liw ie  
m ogły mobilizować i cementować osadnicze środowisko żo łn ie rsk ie30. 
Trudno powiedzieć, czy zdawano sobie już wówczas spraw ę z rozległych 
skutków  społecznych, jakie m iały z tego w yniknąć. Podtrzym anie  po­
czucia w spólnoty narosłego n a  polach w alk  i tradyc ji bojowych zajm u­
jących w  świadomości polskiego społeczeństwa nader isto tne miejsce,, 
przetransponow anie tego na więzi lokalne powinno było znacznie ułatw ić 
proces oderw ania od dawnego środowiska, niwelować -nastroje zw iązane 
z opuszczeniem  rodzinnej wisi czy miaista i z kolei (przyspieszać adapta­
cję na ziemiach odzyskanych. Jest to n iezw ykle ciekaw y problem , 
z punk tu  w idzenia socjologicznego· w a rt na, pewno· bliższego· zbadania.

Realizacja osadnictw a wojskowego· rozpoczęła się w  czerwcu, choć 
prasa wojskow a już w  m aju  poświęcała tym  zagadnieniom  wiele uwagi 31. 
D nia 3 czerwca N aczelny Dowódca W P w ydał specjalny  rozkaz osiedleń­
czy (tzw. rozkaz n r  111), w  k tó rym  zapowiedział akcję „dobrowolnego 
przesiedlania rodzin w ojskow ych” , zapew niając im  prawo· pierw szeństw a 
otrzym ania ziemi (10 ha) w  „szerokim  pasie nadgranicznym ” 32. Tymże 
rozkazem  powołany został G eneralny Inspektor Osadnictw a W ojskowe­
go w osobie dowódcy 2 Armii, gen. K arola Świerczewskiego oraz jego

23 Por. cytow ane spraw ozdanie ze zjazdu w ojew odów  i obwodowych pełno­
m ocników  rządu  (przyp. 18).

24 W ojna w yzw oleńcza narodu polskiego 1939— 1945, W arszaw a 1963, s. 596.
25 Zaludnienie Z iem  Zachodnich a zadania 1 A rm ii, „Zwyciężym y” z dnia 

12 m aja  1945.
26 CAW III-1-420, f. 28. Rozkaz n r  111 z 3 czerwca 1945.
27 CAW III-2-251, f. 200. M eldunek z inspekcji GZP w  1 A rm ii W P i 13 D yw izji 

P iechoty, 1 sierpn ia 1945.
28 Tamże.
29 Por. zestaw  ilu s trac ji o osadnictw ie w ojskow ym , „Polska Z bro jna” z 14—20 

w rześnia 1945.
30 CAW III-4-287, f. 244. T erm inarz do p lanu  pracy polityczno-w ychow awczej 

1 A rm ii, lipiec 1945; Tamże III-2-116, f. 96. In stru k c ja  W ydziału Polityczno-W y- 
chowawczego 1 A rm ii o p racach  przygotow awczych w zw iązku z organizacją osad­
nictw a wojskowego, 30 czerwca 1945.

31 Na łam ach „Zwyciężym y” zamieszczono artyku ły  in form ujące o w szystkich 
ważniejszych decyzjach dotyczących osadnictw a na ziem iach zachodnich. Por. n ry  
z 12, 13 i 16 m aja 1945 r.

32 CAW III-1-420. f. 28. Por. też „Polska Z bro jna” z 8 czerwca 1945.
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zastępca. Poza tym  rozkaz zaw ierał szereg szczegółowych już nakazów 
d la  poszczególnych form acji: sporządzenia lis t kandydatów  przez do­
wódców jednostek, list poległych i partyzan tów  przez aparat polityczno- 
wychowawczy, dokonania inw entaryzacji poniem ieckich gosipodarstw 
ro lnych  przez jednostki 2 Armii, organizacji transportu  przez K w ater­
m istrzostwo' itd.

Założenia organizacyjne zaw arte w  rozkazie z. dn ia  3 czerwca zosta­
ły  rozw inięte w  szczegółowej instrukcji z dnia 18 czerw ca33, w  rozkazie 
osiedleńczym  Generalnego Inspektora O sadnictw a W ojskowego z dnia 
21 czerw ca34 oraz w  instrukcjach  Kom isji Osadnictwa Wojskowego·35. 
Sprecyzowano· przede w szystkim  dokładnie zasięg terenów  osadnictw a 
wojskowego·, rezerw ując d lań  n a  razie 12 powiatów : Kam ień—Wolin, 
Gryfino·, Chojna, Sulęcin, Rzepin, Krosno, Gulbin, Żary, Żagań, Zgorze­
lec, Lubań, Lwówek Ś lą sk i36. Nieco później doszły do· tego· trzy  dalsze 
pow iaty: Nowogard, Szczecin powiat, Jelen ia G ó ra 37, n ie licząc okręgu 
morskiego·, gdzie osiedlano m arynarzy  38.

O rganizacja osadnictwa: na  owych terenach  spoczęła, na rozlokowa­
nych  tam  dyw izjach piechoty, wchodzących w  sk ład  2 Arm ii. Arm ii tej 
po· powrocie z Niemiec powierzono ochronę granicy zachodniej, odpo­
wiednio· do· tego· rozm ieszczając 'poszczególne jed n o stk i39. Obecnie, zle­
cono· jej poza, tym  w szelkie p race  związane z poprowadzeniem  osadnic­
tw a wojskowego·, k tó re  zresztą m iało być trak tow ane jako „zadanie bo­
jow e” 40. T ereny  osadnictw a podzielone zostały na obwody, niezależnie 
od  podziałów 'adm inistracyjnych, a odpowiednio· 'do dyslokacji dywizji 
piechoty: obwód n r  1 (powiaty: Kam ień, Gryfino) — 12 Dywizja; obwód 
n r  2 (Chojna, Rzepin, Sulęcin) — 5 Dywizja·; obwód n r 3 (Lubiń, Krosno, 
Żary) — 8 a potem  11 Dywizja; obwód n r  4 (Żagań, Lubań, Zgorzelec) — 
7 Dywizja; obwód nr 5 (Lwówek Śląski) — 10 D y w iz ja41. W ram ach

33 CAW Ш -23-247, f. 171. Także 36—137, f. 177. W. D i n w  e b e 1, op. cit. po­
daje b łędną datę  in strukc ji jako 15 czerwca.

^  CAW III-60-8, f. 131.
35 CAW III-2-200, f. 295. In stru k cja  n r 1 KOW dla inspektorów  obwodów osie­

dleńczych i kom endantów  P unk tów  Przesyłkow ych, 7 lipca 1945 (także 60-8, f. 139); 
Tam że, f. 296. In strukcja  n r  2 dla referatów  w ojskow ych przy PUR i PZZ z 19 lip ­
ca 1945.

36 Por. In stru k cja  z 18 czerwca, rozkaz z 21 czerwca 1945 (por. wyżej przyp. 
32 i 33).

37 Por. W AP Szczecin, PUR, Og. 7 (stara sygn.). O kólnik n r 27 ZC  PUR z dn ia 
21 czerwca 1945 o w strzym aniu  osadnictw a cywilnego (wśród pow iatów  w ym ie­
n iano  także S targard , nie stanow iący te renu  w yłącznie dla osadnictw a w ojsko­
wego).

38 CAW, Pełnom ocnik O sadnictw a W ojskowego, 2206/8/52, f. 133— 134. S p ra­
w ozdanie inspek to ra  osadnictw a wojskowego okręgu m orskiego w  Sopocie z 26 paź­
dziern ika 1945 (notę tę  znam  tylko z kwerendy).

39 CAW III-60-8, f. 20 i 31. Rozkazy dow ództw a 2 A rm ii z 13 m aja i 26 m aja 
1945; Por. też tam że, f. 32. Rozkaz z 27 m aja  1945, w yznaczający odcinki graniczne 
poszczególnym  dyw izjom : 12 D yw izja — od ujścia O dry do Schw edt, sztab  w  S ta r­
gardzie, 5 D yw izja — od Schw edt do u jścia Nysy, sztab w  Krzeszycach, 8 D yw i­
z ja  — od ujścia Nysy do Bad M uskau, sztab w  Lubsku, 7 D yw izja od Bad M uskau 
do U llersdorf, sztab w  L ubaniu  oraz 10 D yw izja w zdłuż biegu granicy z Czecho­
słow acją w  1937 r. Rozlokowanie to zostało potw ierdzone rozkazem  operacyjnym  
NDW P z dnia 3 czerwca 1945. Por. CAW III-5-215, f. 187; Także ARP, Prot. posie­
dzeń prezydium  KRN, prot. z 11 m aja  1945. Po w yjściu 8 D yw izji ze sk ładu  2 A rm ii 
(CAW III-5-215, f. 129 rozkaz NDWP z 30 czerwca 1945) i rozlokow aniu je j na 
Podgórzu m iejsce je j zajęła 11 Dywizja. 10 Dywizja wyszła ze składu A rm ii dnia 
11 lipca (tamże, f. 144).

40 In stru k cja  z 18 czerwca 1945. Por. wyżej przyp. 33.
41 Por. cytow any rozkaz z 21 czerwca 1945 r.
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dyw izji poszczególne pow iaty  objęły  pułki p iecho ty42. Dowódcy tych 
jednostek, analogicznie do dowódcy Armii, zostali inspektoram i osad­
n ictw a wojskowego (odwodowymi i powiatowymi), osobiście odpowie­
dzialnym i za prow adzenie p rac  z nim  zw iązanych43. Do· nich należało· 
przede w szystkim  zorganizowanie adm inistracji zarów no wojskowej — 
przez powołanie kom endantów , jak  i cywilnej — poprzez w yznaczenie 
kandydatów , k tórzy następnie byliby m ianow ani przez władze adm ini­
s trac ji o g ó ln e j44. Polecono im  także wykonanie p lanu  przesiedlenia 
N iem ców 45, zabezpieczenie i inw entaryzację gospodarstw 46 oraz bezpo­
średnie przejm ow anie i osiedlanie napływ ających kandydatów ; na razie 
byłyby to  w  zasadzie rodziny wojskowe, k tó re  przybyw ały  w  ram ach 
przeniesień ludności z zachodnich repub lik  ZSRR. W związku z tym  
dowódcy 12, 5 i 7 Dywizji w inni byli utw orzyć tzw. C entralne P u nk ty  
Rozdzielcze w Stargardzie, Gorzowie i G łogow ie47 (ten osta tn i p u nk t 
przeniesiony do Żagania, a następnie do Legnicy 48). P u nk ty  te  (zwane 
też przesyłkowym i) m iały  przejm ow ać tran spo rty  osadników i kierować 
je  do powiatów. Tam  z kolei p u n k ty  pow iatow e zajm ow ały się ich osie­
dleniem , korzystając p rzy  ty m  z pomocy starosty  i jego· ap ara tu  oraz 
kom endantur wojskowych.

G eneralny  Inspektor Osadnictwa Wojskowego·, a nom inalnie i inspek­
torzy terenow i dysponow ali specjalnym  apara tem  w ykonaw czym  w  po­
staci Kom isji Osadnictwa W ojskowego 49; cen tralna  Kom isja urzędow ała 
w Poiznainiu, gdzie znajdow ał się sztab A rm ii oraz siedziba G eneralnego 
Inspektora.

Z przedstaw ionych założeń organizacji osadnictw a wojskowego w y­
raźnie w ynika, że miało być ono prowadzone zupełnie niezależnie od 
ap ara tu  ogólnopaństwow ego i niem al całkowicie spoczywać w  gestii 
wojska. Zdawano sobie jednak spraw ę z konieczności koordynacji osad­
n ictw a z w ładzam i adm inistracji ogólnej i osiedleńczymi. Już w  pierw ­
szej in strukcji z dn ia  18 czerwca przew idziano powołanie odpowiedniego 
łącznika w  postaci Inspektora O sadnictw a Wojskowego z ram ien ia  Mi­
n isterstw a A dm inistracji Publicznej; m iał on z kolei posiadać swoich 
przedstaw icieli w  punktach rozdzielczych. Zadaniem  owego inspektora  — 
został n im  kpt. W iktor Jaśkiew icz — poiza koordynacją było udzielanie 
pomocy technicznej oraz, bliżej niesprecyzowane, organizow anie życia 
społecznego i gospodarczego 50.

42 P rzew idyw ała tu  już cytow ana in stru k c ja  z 18 czerwca 1945.
43 Rozkaz z 21 czerwca oraz In strukcja  n r 1 KOW z 7 lipca 1945.
44 In s tru k c ja  z 18 czerw ca 1945 pow ierzała te  up raw nien ia G eneralnem u In- 

soektoratow i, k tóry  z kolei przekazał je  podległym  jednostkom . Por. też in strukcja  
n r  2 KOW.

45 O przesiedleniu  około m iliona Niem ców z pasa pogranicznego była mowa 
w  m aju  w  zw iązku z ogólnym planem  osadniczym. Par. spraw ozdanie ze zjazdu 
dnia 27 m aja  1945 (przyp. 18). In stru k c ja  z 18 czerwca przew idyw ała na razie 
ty lko wywłaszczenie, skupienie w punk tach  zbiorczych oraz w ykorzystanie do 
pracy.

46 P rzew idyw ał to już rozkaz n r 111 a także in stru k c ja  z 18 czerwca oraz 
in stru k c ja  n r  1 KOW.

47 In strukcja  z 18 czerwca, rozkaz z 21 czerwca, in strukcja  n r  1 KOW. P unkty  
obejm ow ały: sta rgardzk i — pow iaty W olin—K am ień, Gryfino, Chojna; gorzow­
ski — Sulęcin, Rzepin, G ubin i Krosno; żagański — pozostałe pow iaty południowe.

48 CAW III-2-200, f. 196. M eldunek KOW o przeniesieniu  P u n k tu  z Żagania 
do Legnicy, 4 w rześnia 1945; W. D i n w e b e l ,  op. cit., s. 28.

49 Tamże.
50 In stru k c ja  z 18 czerwca. Por. też „Orzeł B iały” z 6 lipca 1945, gdzie kom u­

n ik a t Kom isji O sadnictw a W ojskowego.
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Nieco później, podczais konferencji koordynacyjnej z przedstaw icie­
lam i PUR i Polskiego Związku Zachodniego w  dniu 16 lipca, ustalono 
także zasady w spółpracy z tym i placówkam i. Zostali powołani w  nich 
referenci osadnictw a wojskowego z zadaniem  propagandy i inform acji 
oraz re jestrow ania  rodzin wojskowych w  obręibie nadchodzących tra n s­
portów  PUR i w ysyłania ich, indyw idualnie lub zbiorowo, do punktów  
rozdzielczych 5i. Jednocześnie n a  stacjach węzłowych w  Poznaniu, Byd­
goszczy, Łodzi, Katowicach, B iałym stoku i M edyce funkcjonow ali ofi­
cerowie, k tó rzy  już tam  w yłączali rodziny wojskow e i form owali je 
w  oddzielne tran sp o rty  kierow ane także do punktów  rozdzielczych32 
według num erów  poczt połowyćh.

W ypada od razu  stw ierdzić, że mimo- w ysiłków  nie zdołano osiągnąć 
koordynacji i harm onijnej w spółpracy in sty tucji zajm ujących się osad­
nictw em  w ojskow ym 53. Częściowo był to w ynik niedostatecznego roz­
dzielenia kom petencji i zadań, k tóre naw et w  świetle in stru k c ji nak ła ­
dały się na siebie, przede w szystkim  jednak  stanowiło' przejaw , typow ej 
w okresie tw orzenia nowego życia państwowego, .improwizacji. T rudno 
się tem u dziwić zważywszy, że było to przedsięwzięcie organizacyjne
1 nie tylko organizacyjnie niesłychanie skom plikowane.

Na terenach  osadnictw a wojskowego zarysow ała się przede w szyst­
kim  tendencja  do· zbytniego' rozszerzania kom petencji w ojska i jak okre­
ślano, ignorow ania w ładz adm inistracyjnych; sp raw a m usiała być poważ­
na, skoro· stała  się przedm iotem  w ielokrotnych in terw encji Dowództwa
2 A rm ii54. W rozkazach, w których nakazyw ano przestrzegać zasad 
w spółpracy w ładz cywilnych i wojskowych, słusznie wskazano na genezę 
krytykow anych zjaw isk, widząc ją w  pow ierzeniu wojsku licznych za­
dań społecznych, a  dodajm y i adm inistracyjnych, osiedleńczych i go­
spodarczych. Nie rozw iązana pozostała sp raw a koordynacji działań 
z państw ow ym  apara tem  osiedleńczym, w  pierw szym  rzędzie z placów­
kami PUR, k tó re  pow staw ały  w  pow iatach objętych osadnictw em  woj­
skowym. Zakres ich kom petencji pokryw ał się z  zakresem  kom petencji 
w ojska w  stosunku ido· osadnictw a wojskowego·, a inne przecież nie było 
tu  przew idziane.

Zadania powierzone jednostkom  w ojskow ym  były  w ykonyw ane przez 
kom endantury  wojskowe, k tó re  po pew nych trudnościach 55, z opóźnie­

61 CAW III-2-200, f. 293. Spraw ozdanie KOW, 25 czerwca —■ 18 lipca 1945; 
Por. też tam że, f. 205—208. Spraw ozdanie tejże K om isji, 11 w rześnia 1945; Por. też 
£. 296. In s tru k c ja  n r  2 KOW dla referen tów  osadnictw a wojskowego przy PUR 
i PZZ, 19 lipca 1945; Także arty k u ł W spółpraca K om isji O sadnictwa W ojskow ego  
z  PUR, „Polska Z bro jna” z 26 lipca 1945 oraz J. G ó r e c k i ,  O sadnictwo w ojskow e  
na now ych  torach, „Polska Z bro jna” z 28 lipca 1945.

62 In stru k c ja  z 18 czerwca, pkt. X. Tamże cytow ane spraw ozdania KOW.
63 CAW III-2-200, f. 146. P łk  Górecki do p łka Jaroszew icza, 11 sierpnia 1945; 

Tamże, f. 162. Spraw ozdanie z podróży inspektora M in isterstw a A prow izacji i H an ­
dlu d/s osadnictw a wojskowego do S targardu  i Żagania; Por. także J. G ó r e c k i ,  
N iektóre zagadnienia osadnictwa w ojskow ego, „Polska Z bro jna” z 23 sierpn ia 1945.

54 CAW III-5-215, f. 148. Rozkaz n r  150 Dowódcy 2 A rm ii z 19 lipca 1945; 
Także III-90-36, f. 333. Rozkaz z 4 w rześnia 1945 w  spraw ie przestrzegania zasad 
kon tak tu  w ładz w ojskow ych i cywilnych; Por. też tam że, s. 249. Pism o inspektora 
osadnictw a M inisterstw a A dm inistracji Publicznej do obwodowego inspektora 
osadnictw a wojskowego w  Lubaniu, 30 sierpn ia 1945.

55 T rudności w ynikały  m.in. z konieczności usta len ia w spółpracy z kom endan­
tu ram i radzieckim i. Od końca lipca pozostały one ty lko w  K ołobrzegu, B iałogar­
dzie, S targardzie i Świebodzinie, a ich kom petencje ograniczały się do spraw  w e­
w nętrznych w ojsk  radzieckich. Por. CAW III-60-8, f. 157. Rozkaz sztabu 2 A rm ii 
z 26 lipca 1945. W ojskowe w ładze radzieckie stanowczo i konsekw entnie kara ły
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niem  iw stosunku do term inu  27 czerwca, wyznaczonego' rozkazem  osie­
dleńczym  n r  1 56, zorganiiizoiwainO' ,w liipcu i sierpniu  57, a  także pirzez same 
jednostki oraz przez powołane na  podstaw ie tegoż rozkazu i dalszych 
instrukcji KOW wojskow e insty tucje  osiedleńcze. Z przew idzianych 
przez rozkaz niew ątpliw ie najw cześniej i najlepiej zorganizowano· Cen­
tra lne  P u n k ty  Przesyłkow e (Rozdzielcze), choć działały  one w  trudnych  
w arunkach  i — zdaniem  KOW — bez dostatecznej pomocy dowództwa 
zainteresow anych dyw izji p iech o ty 58. Szczególnie w iele było trudności 
z zaaprcwiamiowainieim i transportem  osadników do· powiatów, a naw et 
gmin, bowiem pow iatow e punk ty  rozdzielcze n ie wszędzie funkcjono­
w ały.

Jednocześnie z organizacją punktów  rozdzielczych postępowała, acz­
kolwiek bardzo powoli, organizacja lokalnych kom isji osadnictw a w oj­
skowego'. P ierw sze pow stały w  obwodach n r  1 i 5, ale  i tu  w sierpniu  
znajdow ały się zaledwie w  stadium  przygotow aw czym 59. Dopiero we 
w rześniu działać m iały już w szystkie kom isje: obwodowe p rzy  sztabach 
zainteresow anych dywizji p iechoty oraz powiatowe w  12 m iastach n ad ­
granicznych 60. Można było jednak  obserwować elem enty znacznej 
dezorientacji w  ich funkcjach, kom petencjach i zad an iach 61. Nieporo­
zum ienia te istn iały  także w  zakresie koordynacji działań  terenow ych 
apara tu  osadnictw a wojskowego — inspektoratów  i komisji —  z odpo­
wiednim i poczynaniam i innych jednostek W ojska Polskiego, biorących 
udział w  osadnictw ie, ale rozlokow anych poza terenam i wydzielonym i

zdarzające się w ypadki łam ania dyscypliny i nadużyw ania broni, przestrzegając 
zasad współżycia z polskim i w ładzam i cyw ilnym i i w ojskowym i. Por. CAW III-60-8, 
f. 154. Sztab 1 K orpusu do d-ców dywizji, 19 lipca 1945. D yrektyw y dowództwa 
A rm ii Czerwonej na podstaw ie um owy rządów  dla jednostek  radzieckich; Tamże, 
f. 185. Odpis pism a głównodowodzącego Północnej G rupy Tyłów gen. L apunow a 
do d-ców jednostek  radzieckich, 26 lipca 1945; Także III-5-252, f. 23. Spraw ozda­
nie W ydziału Polityczno-W ychowawczego 12 Dywizji, 25 sierpn ia 1945.

56 CAW Ш -60-8, f. 91. Rozkaz 002 Sztabu 1 K orpusu WP z 22 czerwca 1945 r. 
Rozkaz Osiedleńczy n r 1 przew idyw ał, że do 27 czerwca jednostk i w yznaczą po- 

* w iatow ych kom endantów  w ojennych i ich zastępców i oddadzą do ich dyspozycji
1 pluton, 2 konie i 4 fu rm anki.

67 W iele m ateria łów  dotyczących tw orzenia kom endan tu r w ojskow ych zacho­
w ało się w ak tach  5 Dywizji. Por. CAW III-60-9. D yw izja ta  dotrzym ała te rm inu  
28 czerwca 1945 r. Na terenach  12 Dywizji kom endantury  poczęto tw orzyć nieco 
później, po otrzym aniu  w  drugiej dekadzie lipca nowych rozkazów o organizacji 
placów ek kom endanckich. Por. CAW Ш -60-8, f. 1Θ1. Rozkaz sztabu 1 K orpusu WP 
z 19 lipca 1945 „O rganizacja placów ek kom endanckich”. W krótce zresztą i te  roz­
kazy zostały zastąpione następnym i w ydanym i w  związku z likw idacją sieci r a ­
dzieckich kom endan tu r w  terenie. Por. CAW III-60-8, f. 157. Rozkaz, sztabu
2 A rm ii z 26 lipca 1945 w spraw ie zorganizow ania placów ek kom endanckich; T am ­
że, f. 169. Rozporządzenie sztabu 1 K orpusu z 2 sierpn ia 1945.

58 CAW III-2-128, f. 154. In stru k c ja  n r 4 KOW, 23 sie rpn ia 1945. Jako  wzór 
przedstaw iano działalność p u nk tu  w  S targardzie i pomoc ze strony WPW 12 D y­
w izji; Por. też CAW III-60-9, f. 94. M eldunek 5 Dywizji, 4 sierpnia 1945. Ew idencja 
ruchu  osadników  w ojskow ych w  punkcie przesyłkow ym  w Gorzowie; Także CAW 
III-2-200, f. 293. Spraw ozdanie KOW, 19 lipca 1945.

59 Cytowana in strukcja  n r 4, 23 sierpnia 1945. S tw ierdzając tak i stań  nakazano 
natychm iastow e organizow anie kom isji obwodowych przy sztabach dyw izji i po­
w iatow ych kom isji osadnictw a wojskowego.

60 CAW, Pełn. 2149/8/52, f. 1—4 (III-2-200, f. 205—207). Spraw ozdanie z dzia­
łalności KOW dla p łka  Jaroszew icza, z-cy G eneralnego Inspektora O sadnictw a 
W ojskowego, 11 w rześnia 1945.

61 CAW III-5-260, f. 56. M eldunek 12 Dywizji P iechoty  w  spraw ie osadnictw a 
wojskowego, 4 lipca 1945.
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nad  granicą zachodn ią62. Owe organizacyjne niedom agania tłum aczy 
częściowo braik 'doświadczeń, k tórych nie zastępowały instrukcje, przede 
w szystkim  jednak  nagrom adzenie w rękach  apara tu  wojskowego zbyt 
w ielkiej ilości różnorodnych zadań i funkcji. Jednocześnie bowiem z tw o­
rzeniem  adm inistracji wojskowej, w spółdziałaniem  w organizow aniu ad ­
m inistracji cyw ilnej oraz form owaniem  wojskowego apara tu  osiedleń­
czego, owych 5 dywizji roizlokowanych na  granicy pełniło s traż  graniczną, 
przyjm ow ało repatrian tów  powracających- z zachodu 63, wysiedlało Niem ­
ców za granicę, zabezpieczało opuszczone przez nich tereny, przeprow a­
dzało żniwa. S tan  osobowy dyw izji w ynosił wówczais 6— 9 tysięcy ludzi G4, 
a  w ięc wszystko to  m iano dokonać siłam i m aksim um  50 tysięcy ludzi.

Szczególnie tru d n a  sy tuac ja  w ytw orzyła się po wysiedleniu Niem­
ców, k tóre przeprowadzono' w  końcu czerwca i na początku lipca w ra ­
m ach działań jednostek 2 Arm ii 6δ. Większość ludności niem ieckiej opuś­
ciła te reny  osadnictw a wojskowego·66. Łącznie w  pasie nadgranicznym  
przesiedlono około 1,2· m iliona o só b 67; najw ięcej na  terenach  objętych 
przez 7 i U  dyw izję (pow iaty: Żagań, Lubań, Zgorzelec, Lubiń, Krosno, 
Żary), m niej n a  Pom orzu Zachodnim  i w  Ziemi Lubuskiej 68, gdzie w ięk­
szość ludności została ew akuow ana bądź uciekła w przeddzień zbliżania 
się fron tu  69. Część przesiedlonych pow róciła potem  przez niedostatecz­
nie pilnow aną granicę 70, niew ielki tylko· procent pozostawiono n a  m iej­
scu dla w ykonyw ania niezbędnych prac gospodarskich. Na w niosek 
m iejscowych władz w  łipou zaprzestano· przesiedleń 7i.

62 CAW III-5-252, f. 137. Spraw ozdanie dekadow e WPW 5 Dywizji P iechoty, 
28 sierpnia — 9 w rześnia 1945; Także III-60-9, f. 121. M eldunek przewodniczącego 
KOW do Dowódcy 1 K orpusu Piechoty, 17 sierpnia 1945.

63 CAW ΠΙ-60-9, f. 39. M eldunek 5 D yw izji Piechoty, 10 lipca 1945.
64 5 D yw izja Piechoty, 18 czerwca 1945 ■— stan  6 686 (CAW III-5-251, f. 79);

7 Dywizja, 25 czerwca 1945 — stan  7 798 (CAW III-I5-251, f. 188); 10 Dywizja, 
19 lipca 1945 — stan  9 065 (CAW III-4-320, f. 89).

65 CAW III-60-8, f. 91. Rozkaz 002 sztabu 1 K orpusu P iecho ty  WP z 22 czerwca 
1945; CAW III-92-15, f. 169. Rozkaz dow ództw a 7 D yw izji z 22 czerw ca 1945; 
Tamże, f. 195. Rozkaz z dnia 4 lipca 1945 w  spraw ie dalszej akcji w ysiedleńczej; 
CAW III-61-26, f. 278—280. Rozkaz dow ództw a 5 Dywizji.

08 M eldunki dyw izji z w ykonania akcji zna jdu ją  się w  CAW: III-5-222, f. 270
(7 Dywizja); III-60-9, f. 1, 2, 39, 158 i nn. (5 Dywizja); 11 DP гцг 32, s. 141 (akta
niezinw entaryzow ane, nota z kw erendy); III-2-134, f. 258. R aport z inspekcji 12 D y­
wizji, 9—18 lipca 1945.

67 Obliczone na podstaw ie cytow anych m eldunków . Por. także CAW III-2-200, 
f. 201. Pismo szefa sztabu 2 A rm ii do D epartam en tu  Poboru i U zupełnień WP 
z 4 października 1945 podaje 1 m ilion 500 tysięcy.

68 12 Dywizja: 192 786; 5 D yw izja: 174 152; 7 D yw izja: 428 000; U  Dywizja 
305 206.

69 К . K e r  s t e n, O sadnictwo w ojskow e na Pom orzu Zachodnim , „Przegląd 
Z achodnio-Pom orski” 1964, n r  2, s. 49 n.

70 CAW III-60-8, f. 204. Zarządzenie szefa sztabu 2 A rm ii, 21 sierpnia 1945; 
Także CAW III-92, n r 15, f. 159. Sztab 2 A rm ii do Dowódcy 7 Dywizji, czerwiec 
1945.

71 CAW III-4-287, f. 232. Rozkaz Naczelnego D owództwa do dowódców 1 i 2 
A rm ii z 6 lipca 1945; Także AZHP IV-A-I/131, nr 44. R aport IV Brygady O siedleń­
czej Pom orza Zachodniego, lipiec 1945. P ierw szy in terw eniow ał S. Radkiewicz, 
będący na m iejscu, k tó ry  na w łasną odpowiedzialność p rzerw ał w ysiedlenia (o po­
bycie R adkiew icza w  Szczecinie 6 lipca 1945 r. por. „W iadomości Szczecińskie” 
n r 1 z 9 lipca 1945). N astępnie p łk  Borkowicz in terw eniow ał u gen. Św ierczew ­
skiego. Por. W AP Szczecin, WRN Wydz. K oordynacji i P lanow ania, R aport sy tu a ­
cyjny n r 1 pełnom ocnika akc ji żniw no-siew nej, okręg Pom orze Zachodnie; ARP, 
KRN S ek re ta ria t Przewodniczącego, Ziem ie Zachodnie, L. Borkowicz do B. Bie­
ru ta , b.d., w płynęło 6 lipca oraz AZHP IV-A-1-106 n r 13. Spraw ozdanie KO PPR 
Pom orze Zachodnie, czerwiec 1945 r. (krytyczne om ówienie spraw y w ysiedlenia 
Niemców przez w ojsko i sposobu w ykonania te j akcji).
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N atychm iastow e zabezpieczenie 'poniemieckich w arsztatów  pracy, 
gospodarstw  rolnych itp., k tórym i także zajm ować się m iały  jednostki 
wojskowe, okazało* się bardzo tru d n e  i n ie  w  pełni możliwe. W iele 
w tym  k ierunku  zrobiono·72, ale  ani wojsko·, ani w ładze cywilne n ie  
były w  stanie zapobiec roizgrabiainiu i niszczeniu m ają tk u  przeznaczonego 
dla przyszłych osadników  wojskowych jako  poidstawa zagospodarowa­
nia 73. W ówczesnych w arunkach nie w ystarczyłoby ustanow ienie w  każ­
dej wsi silnego· posterunku, a naw et to nie było realne.

W najbliższym  czasie pow ażny problem  stanow iły  żniwa. One to 
z kolei zaabsorbowały jednostki wojskowe·74. Około· 70°/o stanu osobo­
wego zamieniło· karab iny  na  kosy; codzienne m eldunki donosiły o ilości 
zżętych hektarów  i o związanych z tym  trudnościach 75. Ogólnie 2 A rm ia 
przeprow adziła sp rzęt zbóż na obszarze 80 tysięcy hektarów  76.

N apływ  osadników  wojskowych i nasycenie terenów  pogranicznych 
polską ludnością były  zatem  nieodzowne, bardziej naw et niż w  pozo­
stałej części ziem przyłączonych. Tymczasem osadnictwo· nie tylko n ie 
rozwijało· się tu  lepiej i spraw niej, ale przeciw nie, pozostawało· w ty le . 
A by to zrozumieć trzeba sięgnąć do drugiego, ogniw a procesu osadnic­
tw a wojskowego*, związanego n ie tylko z rejonam i objętym i form ą orga­
nizacji, ale z podm iotem  całej akcji: — kandydatam i ido* osiedlenia spo­
śród w szystkich jednostek W ojska iPoilskiego-, a  także z innych upraw ­
nionych grup.

Rozkaz Naczelnego. Dowództwa o· rozpoczęciu osadnictw a wojskowe­
go, natychm iast om ówiony podczas zgrom adzeń w jednostkach, p rzy­
ję ty  został przez środowisko żołnierskie co najm niej przychylnie 11. To­
w arzyszyła m u zresztą nadal szeroka akcja inform acyjno-propagandow a, 
prowadzona przez apara t polityczno-w ychow aw czy78, prasę w oj­

72 CAW III-60-5, f. 193. Rozkaz n r 20 Dowódcy 5 Dywizji w  spraw ie ochrony 
inw entarzy  poniem ieckich z 26 czerwca 1945; Także III-60-9, f. 9. Zarządzenie 
n r 4 Sztabu 5 Dywizji, 6 lipca 1945; Tamże, f. 8. M eldunek z 6 lipca 1945 (utw o­
rzenie kom isji spisowych gospodąrstw  poniem ieckich); III-5-251, f. 39. Rozkaz spe­
cjalny dowódcy 10 D yw izji z 8 czerwca 1945; Tamże, f. 30. M eldunek WPW Dywizji, 
10 czerwca 1945.

73 CAW III-5-257, f. 283 i III-2-134, f. 258. R aport z inspekcji 12 Dywizji P ie ­
choty, 9—18 lipca 1945; Także III-5-260, f. 56. M eldunek 12 Dywizji, 14 lipca 1945; 
Por. też III-4-287, f. 232. Rozkaz NDWP do dowódców 1 i 2 A rm ii, 6 lipca 1945.

74 CAW III-104-35, f. 7. Rozkaz n r  145 Naczelnego Dowództwa z 12 lipca 1945 
w  spraw ie akcji żniw nej; Por. W ojsko w  akcji żn iw nej, „Polska Z bro jna” nr 147 
z 21 lipca 1945; Także CAW III-60-5, f. 170. Rozkaz dowódcy 5 Dywizji z 11 lipca 
1945 w  spraw ie zbiorów z terenów  skąd w ysiedlono iNiemców.

75 CAW III-5-252, f. 23. Spraw ozdanie W ydziału Polityczno-W ychowawczego 
12 Dywizji, 25 sierpn ia 1945. Także m eldunki innych dywizji.

76 Cytowane spraw ozdania 2 A rm ii do Dep. Poboru  i Uzupełnień, 4 paździer­
n ika 1945 (por. przyp. 67).

77 CAW III-2-198, f. 6. M eldunek specjalny ZPW  1 A rm ii o nastro jach  żoł­
nierzy w  zw iązku z repa triac ją , 26 czerwca 1945; III-2-128, f. 135. M eldunek spe­
cjalny  KOW „Stosunek żołnierzy do kw estii rep a triac ji i osadnictw a w ojskow ego”, 
27 lipca 1945; HI-2-124, f. 227. Spraw ozdanie dekadow e ZiPW 2 Arm ii, 1—10 lipca 
1945. Także m eldunki jednostek  donoszą o „entuzjastycznym  przyjęciu  rozkazu”. 
Por. CAW III-75-124, f. 25. M eldunek z-cy dowódcy 6 Dywizji P iechoty, 13 czerw ­
ca 1945.

78 Por. p lany  pracy polityczno-w ychow awczej, konspekty  pogadanek GZP: 
CAW III-2-224, f. 89; III-5-257, f. 331, instrukcje, zarządzenia i spraw ozdania ZPW 
1 i 2 A rm ii, DOW Łódź i Lublin. Dowództwo 1 A rm ii w ydało i rozpowszechniło 
ulo tk i do żołnierzy pt. „Żołnierz 1 A rm ii” i do rodzin, propagujące osadnictwo 
w ojskow e (CAW III-2-251, f. 210, 209; Por. też III-4-287, f. 246. ZPW  1 A rm ii 
do z-ców dowódców, przesyła w  załączeniu u lo t..i z poleceniem  natychm iastow ego 
rozpow szechnienia pod surow ą odpowiedzialnością). Także u lo tka „Żołnierz boha­
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skową 79. Eksponowała ona, obok m om entów patriotycznych w ysuw anych 
na plan  pierwszy, także liczne korzyści m aterialne płynące z osiedlenia 
na zachodzie. W ulotkach w ydanych przez dowództwo 1 Arm ii zapo­
w iadano, że na osadników czekają „bogate plony, dostatnie domostwa, 
krow y, konie, sprzęt rolniczy” . Spraw y te poruszano w rozm owach pro­
w adzonych z żołnierzam i w  czasie licznych gawęd i pogadanek.

Jednocześnie już w czasie pierw szych zebrań przystąpiono do prac 
•organizacyjnych. W drugiej połowie czerwca w  poszczególnych jednost­
kach  w ybrano  kom itety  organizacyjne i zaczęto· sporządzać spisy k an ­
dydatów. W krótce uzyskały one konkretne tereny  osadnicze: po· upływ ie 
dwóch m iesięcy posiadały je już praw ie w szystkie jednostki WP. P rze­
w idyw ano planow y „przydział” terenów  przez KOW w  Poznaniu, w  rze­
czywistości jednak n ie  'stosowano· tej zasady konsekw entnie. N iektórym  
form acjom , przede w szystkim  1 Armii, k tórej dowództwo widziało 
w osadnictw ie kon tynuację  tradycji bojow ych i zam ierzało osiedlać żoł­
n ierzy  zw artym i jednostkam i od Sizczelbla, p lu tonu  do· arm ii, wyznaczono 
określone powiaty; innym  na ogół ex post przyznaw ano tereny , k tóre 
sobie w ybrały . W ybór tych terenów  był — w edług opinii sam ej Komisji 
Osadnictwa W ojskowego — najzupełniej pnzypaidkowy. · Brakowało· pod­
s ta w  opracow ania i środków  do· praktycznego· stosow ania szerszego p la­
nu, nie m ówiąc już o· planie regionalnym  80, k tó ry  w  ogóle pozostawał 
wówczas w sferze teorii. W zakresie osadnictw a wojskowego byłby on 
zresztą szczególnie tru d n y  do wprowadzenia. W ym agałoby to· niezw ykle 
sp raw nie  działającego· apara tu  n ie ty lko  w ram ach samego osa'dniietwa, 
a le  przede w szystkim  przy  organizacji m igracji rodzin z ZSRR, które 
napo tykały  w iele trudności zupełnie niezależnych od m niej czy bardziej 
doskonałego· funkcjonow ania poszczególnych insty tucji. Kom isja Osad­
nictw a W ojskowego nie osiągnęła owej niezw ykłej spraw ności przez cały 
ok res istnienia. Nie zdołano naw et zgromadzić pełnych danych s ta ty ­
stycznych o terenach osadnictwa, bez czego n ie  m ożna było· m yśleć
0 realnym  planow aniu. Jak  dalece kom isja nie panow ała nad  sy tuacją  
świadczy, że jej spraw ozdania i w ykazy grup operacyjnych skierow a­
nych na  dane m iejsca nie zawsze pokryw ają  się z bardziej w tym  w y­
padku  w iarygodnym i spraw ozdaniam i jednostek.

Jednym  ze skutków  owej bezplamowości była sw oista „mozaika” 
osadnicza, sprzeczna z koncepcją tw orzenia większych skupisk  w ,ram ach  
.jednostek i form acji. N ie zdołała się od tego uchronić w  pełni naw et
1 Armia.

Z uzyskaniem  terenów  osadniczych wiązało się organizow anie przez 
jednostki grup operacyjnych. Tworzenie takich grup przew idziane było

te r, żołnierz obyw atel” (CAW III-2-251, f. 211) porusza m in . spraw ę osadnictw a 
wojskow ego. W niek tórych  jednostkach  w ydaw ano biu le tyny  poświęcone osad­
nictw u. Por. CAW III-2-339, f. 110 (III-4-287, f. 310). Zarządzenie ZPW  1 Arm ii, 
1 w rześnia 1945.

79 „Polska Z bro jna” zam ieściła kom entarz o osadnictw ie w  n r 107 z 3 czerwca 
pt. A k ty w  żo łn ierski na Zachód. W gazetach arm ii pojaw iły się one: w  „Zwycię­
żym y” w  nrze z 14 czerwca oraz w  „Orle B iałym ” w nrze z 13 czerwca pt. H isto­
ryczny rozkaz. N astępnie p rasa  w ojskow a sta le zam ieszczała inform acje, rep o rta - 
rze  i a rty k u ły  o osadnictw ie wojskowym .

80 S. P i e t k i e w i c z ,  M.  O r 1 i с z, Plan regionalny przesiedlenia osadników  
rolnych na Z iem ie O dzyskane, I sesja R ady N aukow ej dla zagadnień Z iem  O dzy­
skanych , z. 3, s. 13; M.  K i e ł c z e w s k a ,  L.  G l u c k ,  Zagadnienia akcji m igracyj­
n e j na Z iem iach Zachodnich, „Przegląd Zachodni” 1945, s. 9—26.
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ogólnie w  in strukcji z idiniila 18 czerwca, a  'zadania ich sprecyzow ała osta­
tecznie in strukcja  K om isji O sadnictw a W ojskowego w ydana 18 l ip c a 81. 
Dwudziestoosobowe grupy posiadające w  sw ym  składzie m ożliwie w ielu 
fachowców — rzem ieślników, rolników , a na  szczeblu wyższym  in te li­
gencję ■— nauczycieli, lekarzy  i in. po uzyskaniu  te ren u  osadnictw a dla 
jednostki zabezpieczały znajdujące się tam  olbiekty oraz podejm ow ały 
najp iln ie jsze prace, p rzede w szystkim  rolne, w ykorzystując do· tego 
N iem ców 82. Poza tym  należało do nich inform ow anie jednostek o· w ar 
runkach  n a  w ybranym  teren ie , co oczywiście w ym agało stałego  u trzy ­
m yw ania ścisłej łączności. Instrukcje  podkreślały, że delegowani na, te ­
re n y  osadnictw a wojskowego pozostają w  składzie s,wych m acierzystych 
jednostek. G rupy operacyjne stanow iły  n iejako dalszy elem ent zabezpie­
czenia i przygotow ania terenów  dla osadnictw a, w spółdziałając pod  tym  
w zględem  (nie zawsze bez konfliktów ) z rozlokow anym i tam  jednostkam i 
2 Armii. N astępny etap  — to  „gniazda osadnicze”, przew idziane rozka­
zem  Naczelnegoi Dowództwa z idnia 5 lipca. Jeszcze w  lipcu w szystkie 
jednostki W P m iały  osiedlić w łasnym i środkam i od k ilkunastu  do  k ilku ­
dziesięciu rodzin,' k tó re  by przyciągały falę  osadn iczą83.

Posunięcie to było częściowo w yrazem  określonych trudności, jak ie  
u jaw n iły  się wówczas w realizacji osadnictw a wojskowego'. W ładze woj­
skowe bardzo prędko· zdały sobie z nich spraw ę, usiłu jąc im  zapobiec, 
zresztą bez w iększego powodzenia. Sygnały a larm ow e stanow iły  z jed­
n e j strony  postępująca dew astacja w yludnionych terenów , k tó re j n ie 
m ogły zapobiec ani w ysiłki jednostek 2 Arm ii, pełniących służbę nad­
graniczną, ani też g rupy  operacyjne czy „gniazda osadnicze” , z drug iej 
zaś, niedostateczne 'wyniki akcji spisow ej. W ciągu 3— 4 tygodni w pisało 
się na lis ty  osiedleńcze 15°/o ogółu żołnierzy powyżej la t 40 ^  Nie było 
to  naw et mato, a le  było to zupełnie niew spółm ierne 'do potrzeb i sy tu a ­
cji, jaka  pow stała n a  terenach  osadnictw a wojskowego.

Aby zrozumieć przyczyny, d la k tó rych  —  jak  stw ierdzano — po 
pierw szej fali entuzjazm u zarysował się pew ien kryzys w  stosunku żołnie­
rzy do osadnictwa wojskowego, trzeba rozpatrzyć kilka zagadnień; opie­
ram  się na dziesiątkach m eldunków  i in strukcji poruszających tę  spraw ę.

Zgodnie z najw cześniejszym i przew idyw aniam i, a  w brew  późniejszym  
nadziejom  osadnictw em  w ojskow ym  interesow ali się w  tym  czasie prze­
de w szystkim  żołnierze pochodzący zza wschodniej granicy, a i  to  nie

81 CAW III-2-200, f. 299. In stru k cja  K om isji O sadnictw a W ojskowego n r  3 dla 
g rup  operacyjnych, 18 lipca 1945.

82 Por. CAW III-2-251, f. 200. R aport inspekcji 1 A rm ii i 13 Dywizji Piechoty, 
24—31 lipca 1945; Także III-7-609, f. 59. M eldunek WPW 1 Dywizji Piechoty, 
5 sierpn ia 1945. Także liczne m eldunki innych jednostek.

83 CAW III-1-420, f. 35 (III-7-19, f. 78; III-104-35, f. 4). Rozkaz n r 141 z 5 lipca 
1945; Także CAW III-2-200, f. 110. Rozkaz nr 155 dowództwa 2 A rm ii z 19 lipca 
1945 nakazujący  osiedlanie 50—250 rodzin przez jednostk i wchodzące w  skład 
A rm ii. Por. także rozkazy dowódców dywizji.

84 CAW III-4-287, f. 242 (oraz w iele innych kopii). Pism o ZPW 1 A rm ii do 
z-ców dowódców dyw izji etc. z 20 lipca 1945 nakazujące wzmożenie w ysiłków  w  za­
kresie  osadnictw a; Por. też CAW IH-2-124, f. 227. Spraw ozdanie dekadow e ZPW 
1 A rm ii 1—10 lipca 1945 w spom ina o zadeklarow aniu  około 15%> żołnierzy powy­
żej la t 40. Por. też dane z poszczególnych jednostek: 5 Dywizja A rty lerii, 26 lipca: 
1 101; 7 D yw izja Piechoty, 25 lipca: 1 316; 5 Dywizja P iechoty, 8 lipca: 15°/o żołnie­
rzy powyżej 40 lat; 2 D yw izja Piechoty, 1 sierpn ia: 2 000.

7
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wszyscy jedmakoiwo ; żołnierze z U krainy, gdiżie szalał terroir nacjonali­
stów  ukraińskich bardziej, z W ileńszezyzny m niej 85.

Pozostali żołnierze, na razie przynajm niej, zachowywali w  większości 
rezerw ę. Pew ną rolę grały  tu  wiadomości o trudnych  w arunkach  życia, 
b raku  bezpieczeństw a i ogólnej stabilizacji na  zachodzie. W yniki kon­
ferencji 'poczdamskiej w płynęły  dodatnio n a  stosunek żołnierzy eto osad­
nictw a, ale mimo' to  n ie  w szyscy byli zupełnie przekonani o< trw ałości 
nowych g ra n ic 86. W yrażali oni też obaw y — nie bezpodstaw ne — że 
nim  będą m ogli osiedlić się, tereny  zostaną zdewastowane. Niezadowo­
lenie budziła poza tym  niemożność wyboru, „przypisanie” do określo­
nych re jo n ó w 87. Częściowo było ono uzasadnione w arunkam i n a tu ra l­
nym i w  pasie nadgranicznym , gdzie najczęściej w ystępu ją  gleby lekkie, 
rzadziej bielicowe; kiedy wyznaczono· d la  osadnictw a wojskowego' pogra­
nicze polsko-niem ieckie, czyniono to  pod kątem  ogólnopolskiej „racji 
s ta n u ” n ie  biorąc tych  względów pod uwagę.

Zainteresow anie „zabużain” osadnictw em  wojskowym  nie rów nało 
się zresztą podjęciu ostatecznej decyzji. Jak  to' powszechnie sygnalizo­
wano, żołnierze .uzależniali ją od naw iązania k o n tak tu  i porozum ienia się 
z rodzinam i. Żądali urlopów, w yrażali obawy, że rodziny — kobiety 
z dziećmi, starcy  nie potrafią  przesiedlić się bez ich pomocy. Dowództwa 
kategorycznie stw ierdzały, że osadnictwo wym aga przyspieszenia p rzy­
jazdu rodzin. Podjęto w  tym  k ierunku  staran ia  — Kom isja Osadnictwa 
W ojskowego opracowała im ienne spisy, k tó re  przekazała Pełnomocnikowi 
d /s R epatriacji 88 —  ale rezu lta ty  tych  sta rań  by ły  nikłe.

O drębny problem  stanowiło· tych  kilkanaście tysięcy rodzin w ojsko­
wych, k tó re  p rzyby ły  już do k ra ju  w  ram ach 'dotychczasowych tran spo r­
tów  i z k tórych  część osiedliła się na terenach  zarezerw ow anych dla 
osadnictw a wojskowego. Rodzinom tym , często· kobietom  obarczonym  
m ałym i dziećmi, niezw ykle tru d n o  było przetrzym ać pierwszy, n a j­
trudn ie jszy  okres i  zagospodarować się. Pom oc jednostek w ojskow ych nie 
m ogła w  pełni rozw iązać te j kwestii, bezsilne też właściw ie były w ładze 
adm inistracyjne, choć wówczas żołnierze byli skłonni pom aw iać je  
o· złą wolę 89. S y tuacja  taka  oczywiście budziła  wiellką troskę żołnierzy, 
pozostających w  jednostkach, a  w iele rodzin  sk łan iała do· szukania roz­
wiązań, m niej może korzystnych na, przyszłość, ale na razie łatw iejszych 
niż objęcie .gospodarstwa na terenach  osadnictw a wojskowego 90. Innych

85 Por. cytow any w  przyp. 77 m eldunek  specja lny  GZP z 27 lipca 1945. Także 
CAW III-7-619, f. 49. M eldunek specjalny W ydziału Polityczno-W ychowawczego 
1 D yw izji P iechoty, 22 lipca 1945; III-5-260, f. 61. M eldunek 'W ydziału Polityczno- 
W ychowawczego 12 D yw izji P iechoty, 26 w rześnia 1945. Także m eldunki m n ie j­
szych jednostek.

86 CAW III-2-124, f. 290. Spraw ozdanie ZPW 2 Arm ii, 10—20 sie rpn ia  1945. 
W iązały się z tym  kry tyczne głosy na tem at zaprzestan ia  przesiedleń  ludności n ie ­
m ieckiej. Por. CAW III-5-252, f. 242. Spraw ozdanie dekadow e 80 P u łku  A rty lerii 
C iężkiej, 28 w rześnia 1945; III-7-609, f. 66. M eldunek WPW 1 Dywizji P iechoty, 
14 sie rpn ia  1945.

87 CAW III-5-251, f. 299. Spraw ozdanie 1 D yw izji K aw alerii, 12 lipca 1945; 
III-2-340, f. 109. Spraw ozdanie GZIP, listopad 1945.

88 Cytowane spraw ozdanie KOW  z 11 w rześnia 1945 (por. przyp. 60). D ostar­
czony spis zaw ierał 24 tysiące nazwisk, dalsze 25 tysięcy było w  opracowaniu.

89 CAW III-2-128, f. 131. Szef ZPW  2 A rm ii do szefa GZP, 16 lipca 1945; 
HI-2-339, f. 115. M eldunek miesięczny ZPW  1 A rm ii, sie rp ień  1945; Tam że, f. 153. 
M eldunek specjalny ZPW  1 A rm ii do szefa GZP, 12 w rześnia 1945.

90 CAW III-4-287, f. 261. Szef ZPW  1 A rm ii do dowódców i z-ców dowódców, 
1 sie rpn ia 1945.
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żołnierzy wiadomości te  w strzym yw ały od k ierow ania swoich bliskich 
na ziemie zachodnie. Zaczęło· się w ytw arzać błędne koto.

W pow staniu  takiej sy tuacji odegrała pew ną rolę późna z punk tu  
w idzenia osadnictw a wojskowego· demobilizacja. O znaczeniu jej d la 
osadnictw a wojskowego m ówił w  im ieniu osadników z try b u n y  KRN 
poseł Janasek  9i, podkreślały  to także spraw ozdania oficerów  polityczno- 
w ychow aw czych92. Dem obilizacja została ogłoszona dopiero w  sam ym  
końcu l a t a 93, a przeprow adzona była  etapam i do końca roku. W ładze 
w ojskow e czyniły znaczne w ysiłki, aby  połączyć demobilizację z osad­
nictw em  wojskowym , propagując je w śród  żołnierzy, organizując g ru ­
powe w yjazdy n a  tereny  osadnictw a jednostek 94, a zwłaszcza zw alnia­
jąc przedterm inow o tych  żołnierzy z roczników  1910 i starszych, k tó rych  
rodziny osiedliły się na  ziemiach odzyskanych95. B yły to  już jednak 
działania spóźnione. W ow ym  czasie w arunk i na tych  terenach  by ły  
znacznie gorsze niż latem , a możliwości szybkiego zagospodarowania d la 
przybyw ających jesienią i zimą, po zbiorach, znacznie m niejsze. Z ust 
żołnierzy padały  argum enty , że za późno jest ju ż  na  osiedlenie się, że 
najlepsze gospodarstw a zostały zajęte, inw entarz rozebrany  itd.

D ziałanie w ym ienionych czynników, w zajem nie zresztą najściślej 
powiązanych, zdecydowało o· względnym  — w  porów naniu z p ierw ot­
nym i założeniami — niepow odzeniu tej form y osadnictwa. Podkreślić 
trzeba bardzo m ocno — o niepow odzeniu względnym. Jeżeli zastosować 
rea lne  kryteria· oceny w ynikające z istn iejących w tym  czasie obiek­
tyw nych możliwości, jeśli nie zechcemy porów nyw ać w yników  osad­
nictw a wojskowego· z ta k  częstymi w tedy  gigantycznym i planam i, w  ja­
kich w yrażał się rozm ach odbudowującego· się państw a, a k tó re  odpo­
w iadały potrzebom, ale nie liczyły się z szansam i wykonania, inaczej 
też ocenim y w yniki osadnictwa. Pełne propagandowego! entuzjazm u a r ty ­
kuły  w  prasie były może zbyt optym istyczne, ale i h iperkry tyczna ocena 
w yników osadnictwa, na przykład przez Dowództwo 1 Armii, nie jest 
uspraw iedliw iona. Trudno było przecież naprawidę liczyć, że pełny  skład 
arm ii zadeklaruje się n a  osadnictw o wojskowe, ta k  jak  rów nie bezpod­
staw ne były nadzieje na osiedlanie na ziemiach odzyskanych 2,5 m iliona 
osób w ciągu trzech miesięcy. Z historycznej perspek tyw y to· co· osiąg­
nięto· w  tak  k ró tk im  czasie w  pew nym  sensie stanowiło k res obiektyw ­
nych możliwości.

91 S tenogram y sesji KRN, IX  sesja, t. 317.
92 CAW III-5-252, f. 181. S praw ozdanie dekadow e WPW 5 D yw izji P iechoty, 

19 w rześnia 1945.
93 CAW III-7-19, f. 91. Rozkaz NKW P o dem obilizacji z 18 sie rpn ia 1945; Także 

ΠΙ-101-83, f. 171. Rozkaz 0389 KG 1 A rm ii o dem obilizacji z 1 w rześnia 1945; Por. 
też III-2-116, f. 104 (III-4-287, f. 255). In stru k c ja  GZP o przygotow aniach do dem o­
bilizacji, 20 lipca 1945; 111-5-215, f. 149. Rozkaz ,151 d-cy 2 A rm ii o przygotow aniach 
do dem obilizacji z 20 lipca 1945. K olejne etapy obejm ow ały nauczycieli i pracow ­
ników  naukow ych, rocznik 1905 i starsze, roczniki 1906—1910 w łącznie oraz ko­
biety, roczniki 1911—1915 w łącznie i 1916—1920 włącznie.

94 Por. Cytowane wyżej in strukc je  GZP w  zw iązku z przygotow aniam i do de­
m obilizacji; Także CAW IU-2-124, f. 310. Zarządzenie n r  34 ZPW  2 A rm ii, 9 w rześ­
nia 1945; Także Ш -2 -Ш , f. 204 (2-339, f. 163). M eldunek szefa ZPW  1 A rm ii o p ra ­
cy w  zw iązku z dem obilizacją, 18 w rześnia 1945; Por. też I I I —2-339, f. 140 (4-287, 
f. 326). Zarządzenie ZPW  1 A rm ii, .11 w rześnia 1945.

95 CAW III-2-200, f. 173. P rzepisy  w ykonaw cze do rozkazu NDWP z dnia 
18 sierpnia, 29 sierpnia 1945.
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Słuszniejszym  będzie w ięc wniosek, iż przebieg osadnictw a i jego 
w yniki nie odpow iadały pierw otnym  zamierzeniom  i w  pew nym  stopniu 
ograniczyły ro lę tej form y osadnictw a w  procesie zaludnienia ziem za­
chodnich. D ysproporcja m iędzy p lanam i a. ich urzeczyw istnieniem  była 
w tym  w ypadku naw et w iększa niż ogólnie w  procesach osadniczych. 
S ta tystyk i osadnictw a wojskowego są w praw dzie bardzo niepełne i m ało 
w iarogodne, ale opierając się na szacunkach KOW m usim y przyjąć, iż 
do początków w rześnia 1945 r. osiedliło się ponad 16 tysięcy osób, bardzo 
zresztą nierów nom iernie na poszczególnych terenach: 7 665 w powiecie 
chojeńskim  jako· centrum  osadnictw a 1 Armii, 1 324 osoby w  gryfińsfcim, 
1500 w gubińskim , 1350 w  rypińskim , 745 w  sulęóińlskdm, 568 ,w kroś­
nieńskim , 324 w  żarskim , 8,12. w  żagańskim, 507 w  zgorzeleckim, 618 
w lubańskim , 730 w lwóweckim, 552 w  kam ieńskim  96. N ajlepsze w yni­
ki — około 11 tysięcy osiedlonych, notow ała 1 Arm ia; w  większości były 
to  rodziny przybyw ające z ZSRR, skąd  jak  w iadom o pochodziła znaczna 
część składu arm ii.

W yniki osadnictw a wojskowego w  ciągu tyćh trzech miesięcy w za­
sadzie przesądziły  o jego dalszym  rozw oju. P rzekreślone zostało· podsta­
wowe założenie osadnictw a wojskowego: stw orzenie nad  granicą zw ar­
tego środowiska, opartego z jednej strony  o tradycję  wojenną, z 'drugiej
0 pewne uprzyw ilejow anie w  stosunku do ogółu osadników (wyrażałoby 
się orno· n ie  w  wielkości nadziałów  ziemi, a le  w w arunkach  zagospodaro­
w ania ułatw ionych przez wojsko·). N ie udało się stworzyć na. szerszą 
skalę ani zw artego środowiska, ani też zabezpieczyć osadnikom  odpo­
wiednich środków  zagospodarowania. Mimo licznych zakazów, do powia­
tów nadgranicznych napłynęli dość licznie osadnicy cywilni. Patrzano  
naw et na to liberalnie: po  pierw sze dlatego, że przy b rak u  odpowiedniej 
egzekutyw y zakazy pozostawały zawieszone w  próżni, po drugie zaś ze 
względu na  konieczność m inim alnego choćby nasycenia, zachodnich po­
wiatów polską ludnością. W krótce też zalegalizowano ów stan  faktycz­
nie istniejący, n a jp ie rw  „zatw ierdzając” już osiadłych, a  następnie ze­
zw alając w arunkow o na osiedlanie się w  pow iatach osadnictw a wojsko­
wego· tych  wszystkich, k tó rzy  posiadali sam i dostateczne środki d la za­
gospodarow ania s i ę 97. Łatwo· zrozumieć, że wywołało to poważne roz­
goryczenie wśród osadników  wojskowych. Domagali się oni wolnego· 
w yboru  m iejsca osiedlenia, a osiągnąwszy tę  możliwość, z kolei zażądali 
rozszerzenia p raw  osadnika wojskowego· na całe ziemie o dzyskane98, 
a więc praktycznie zniesienia odrębnych terenów  osadnictw a w ojsko­
wego. Nie było to bez rac ji zważywszy, że owa odrębność pozostawała
1 tak  problem atyczna: co najm niej w  40% ludność na  pograniczu sk ła ­
dała  się z osób n ie  m ających p raw  osadników  (wojskowych, przy czym

06 Spraw ozdanie KOW z 11 w rześnia 1945. Por. wyżej przyp. 60.
97 AAN, MZO (stara sygn. 242/3). Pism o W ydziału O sadnictw a W ojskowego

MZO do ZC PUR, 28 lutego 1945.
98 AAN, MZO (daw na sygn. 242/18). P rotokół 1 Z jazdu przewodniczących w o­

jew ódzkich i pow iatow ych zarządów  Zw iązku O sadników  W ojskowych; Także 
AAN, MZO (stara sygn. 242/22). Spraw ozdanie ZOW 5 sie rpn ia — 5 w rześnia 1946.
Stw ierdzano tam : „W arunkiem  rozw oju ZOW jest przyznanie zdem obilizowanym
na całym  obszarze ZO upraw nień, z jak ich  korzysta ją  osadnicy w ojskow i w  po­
w iatach  osadnictw a wojskowego, tj.: a. praw o pierw szeństw a we w szystkim , 
b. okresow e ulgi podatkow e, c. rów nom ierny rozdział inw en tarza żywego”. Na 
m arginesie tego spraw ozdania dopisano zapew ne w  D epartam encie Osiedleńczym 
MZO: „n ierea lne”.
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procent ten  stalle w zrastał " .  O dw rotny postulat reprezentow ało w  pew­
nym  okresie środowisko szczecińskie żądając ,usunięcia, cywilów i .stwo­
rzenia nad  Odrą ścisłych rezerw atów  wojskowych.

Były to  wszystko· spraiwy tru d n e  i bolesne, ściśle związane ze spraw ą 
sy tuacji m ateria lnej osadników  wojskowych, postępów  zagospodarowa­
nia itp. Osadnicy cywilni, p rzybyli na  ogół w cześniej niż wojskowi i zdo­
łali się dobrze, n ieraz bardzo· dobrze zagospodarować, gromadząc znacz­
ne ilości m ają tk u  poniemieckiego. Jest to· zjawisko· obserw ow ane na 
całych ziemiach zachodnich, że czynnik czasu osiedlenia odgryw ał w y ­
bitną ro lę w  procesie tw orzenia różnic m aterialnych, a  po części i s tru k ­
tu ry  klasow ej. Osadnicy wojskowi w  pierwszych, decydujących m iesią­
cach pozostawali w zasadzie w  jednostkach, a ich rodziny, jeśli naw et się 
wówczas osiedliły, nie m ogły konkurow ać z bardziej przedsiębiorczym i 
„pionieram i”. W ten  sposób osadnicy ci, poza w yjątkam i, nie znaleźli 
się w kategorii najbardziej uprzyw ilejow anej. W brew  oczekiwaniom, 
Wbrew obietnicom, m iejsce to  zajęli „cyw ile”, przybyli wówczas, gdy żoł­
nierze byli jesizcze w  wojsku. M usiała to  wzbudzić rozgoryczenie, potę­
gowane przez świadomość zasług poniesionych d la ojczyzny i przekona­
nie o w ynikających stąd prerogatyw ach. Środowisko w eteranów  walk, 
ak tyw ne i siln iej związane z przem ianam i społecznym i i politycznym i, 
jakie się dokonały w  Polsce, nie wahało się ujaw nić swych poglądów. 
Każdą trudność, każde niedom aganie przyjm ow ano jako szykanę. Było 
to tak  głęboko ugruntow ane, że w  połączeniu z rzeczywistym i, ogólnie 
istniejącym i, dużym i trudnościam i narzuciło opinię o powszechnym  upo­
śledzeniu osadników  wojskowych. Osadnicy wojskowi nie chcieli poży­
czek, ale dotacji, dom agali się um orzenia długów, zapomóg, zwolnienia 
z czynszu. Ich głosy p ro tes tu  sięgały aż do najw yższych władz, u trw a­
lały obraz, niezw ykłej nędzy, pokrzyw dzenia.

W yrazem  zmian, jakie nastąp iły  w  charakterze osadnictwa wojsko­
wego·, a zarazem  czynnikiem  pogłębiającym  te  zmiany, była, reorgani­
zacja dokonana, jesienią 1945 r. Została wówczas w  zasadzie zniesiona 
organizacyjna odrębność tej form y osadnictw a; przekształceniu  w ojen­
nych form acji wojskowych w pokojowe oraz demobilizacji tow arzyszyła 
także likw idacja akcji osadniczej prowadzonej przez wojsko. Na. pod­
staw ie rozkazu n r 220 Naczelnego· Dowództwa. W P oraz w ydanego jed­
nocześnie łącznego· zarządzenia M in isterstw  O brony Narodowej, Adm i­
n istrac ji Publicznej oiraz Rolnictwa i R eform  Rdlnydh 100 w ojskowe in­
spek toraty  w szystkich szczebli i ich organy wykonawcze, kom isje osad­
nictw a wo jskowego przestały  istnieć. Na ic:h m iejsce powołano insty tucje  
o tych  sam ych nazwach, ale działające w  obrębie ogólnej adm inistracji 
państw ow ej. O rganem  nadrzędnym  został Inspek torat Osadnictw a W oj­
skowego p rzy  M inisterstw ie A dm inistracji Publicznej, kon tynuujący  
pracę dotychczasowego· „cywilnego” inspektoratu . K ierow ał n im  nadal 
W iktor Jaśkiewicz, siedzibą tej insty tucji pozostał też Poznań.

Po reorganizacji osadnictwo w ojskow e straciło· charak ter odrębnej, 
zorganizowanej form y ruchów  osiedleńczych. W iększa fa la  osadników,

88 Tamże, w  połowie 1946 r. oceniano go na 50%>; w  n iek tórych  pow iatach 
(np. Żary) osadnicy w ojskow i stanow ili zaledwie 25% ludności.

100 CAW III-1-420, f. 84. Por. też teksty  w  p rasie : „Polska Z bro jna” z 26 w rześ­
nia 1945; „R zeczypospolita” z 26 w rześnia 1945 oraz kom entarze: Zm iana przepisów  
o osadnictw ie w o jskow ym , „Dziennik P o lsk i” z 2 października 1945; Reorganizacja  
osadnictw a w ojskow ego, „Polska Z bro jna” z 24 października 1945.
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któ ra  nastąp iła  po dem obilizacji by ła  w  zasadzie osta tn ią  masową, zor­
ganizow aną afecją, k ierow aną jeszcze przez jednostki wojskowe.

Osadnictwo· w ojskow e istn iało  oczywiście w  dalszym  ciągu, ale już 
nie w  te j roli, w  jakiej je  widziano w  m aju . Weszło ono w nowy etap, 
n ie  związany już ta k  bezpośrednio z problem am i, k tó re  tu  p rzedsta­
wiono.

К р ы с т ы н а  К э р с т э н

ОПЫТ ХАРАКТЕРИСТИКИ ПОЛЬСКОГО ВОЕННОГО ПОСЕЛЕНЧЕСТВА
1945 Г.

Замысел заселения военнослужащими возвращенных земель возник очень 
рано, еще в 1944 г. У ж е тогда, учитывая основной сдвиг западного рубежа Поль­
ского государства осознавалось то, что значительное количество военных из 1 
и 2 армии захочет поселиться на новых хозяйствах на западе. Военное поселен- 
чество было в значительной степени составной частью запланированного пере­
мещения населения, называемого обиходно репатриацией.

По мере передвижения военных действий на запад в перспективе близ­
кого разгрома Германии, вопрос военных поселений привлекал все большее вни­
мание государственных властей и Верховного Командования Польского войска, 
уж е не только как путь решения вопроса семей военных, мобилизированных на 
территории Советского Союза, но прежде всего как составная часть общенацио­
нального плана заселения вновь присоединенных к Польше земель. В этом 
плане с военным населенчеством вязались большие надежды.

Осуществление заселения западных земель военнослужащими и их семья­
ми началось с первой половины июня 1945 г. на основании приказа Верховного 
Командования. Для этих поселений была отведена широкая пограничная полоса 
охватывавшая 12 повятов и обеспечивавшая исключительность военнослужащим  
и их семьям. Организационные формы предусматривали далекоидущую струк­
турную обособленность, отмежевание от деятельности гражданских заселенче- 
ских организаций и создание в. пределах вооруженных сил особого аппарата 
военного поселенчества.

После первого периода развития, большой заинтересованности в солдатской 
среде и приплыва желающ их перенять немецкие хозяйства на принципах вой­
сковых поселений, деятельность эта встретилась с рядом серьезных затруднений. 
И х причиной не были лучшая или худш ая степень организации, хотя чересчур 
далеко идущее обособление военного заселения не содействовало согласованности 
предпринимаемых шагов и гармоничному сотрудничеству с гражданскими посе­
ленческими огранизациями и административными властями. Существенным мо­
ментом, который ограничил развитие заселения назначенных хозяйств военно­
служащими была с одной стороны чересчур поздняя демобилизация, поступив­
шая осенью 1945 г., а с другой стороны ограниченность приплыва солдатских 
семей с восточных земель и отсутствие связи между военнослужащими и их  
семьями. В обстановке первых послевоенных месяцев эти нагромождавшиеся пе­
ред военным поселенчеством препятствия стали не по силам тогдашним воен­
ным и государственным властям. В итоге это в серьезной степени повлияло на 
окончателное значение1 этой формы заселения в общем процессе хозяйственного 
освоения возвращенных земель. Оно вправду не упало, но ыбло серьезно ограни­
чено по сравнению с первоначальными планами. Оценка деятельности первых
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месяцев явилась основой реорганизации военного поселенчества, произведенной 
осенью 1945 г. и направленной на тесное содействие с деятельностью общего­
сударственных поселенческих органов, что после демобилизации было не только 
возможно, но и необходимо.

K r y s t y n a  К  e r s t e n

LA COLONISATION MILITAIRE EN 1945. ESSAI DE CARACTÉRISTIQUE

La conception de la colonisation m ilitaire des Territoires Récupérés date de 
1944. En ce temps déjà l’on se rendait compte que, prenant en considération la 
modification nécessaire des frontières de l’Etat Polonais, la masse de soldats de 
la première et de la IIe armée voudra s ’établir après la guerre dans de nouvelles 
exploitations agricoles à l’Ouest. La colonisation militaire n’était par conséquent, 
dans une large mesure, qu’un des élém ents des transferts planifiés de population, 
appelés aussi repatriation.

A  mesure que les opérations m ilitaires se déplaçaient vers l ’Ouest et le  
moment de la victoire sur l’Allem agne approchait, la question de la colonisation  
m ilitaire concentrait de plus en plus l’attention des autorités de l ’Etat et celle 
du Commandement Suprême des Forces Armées Polonaises. On la considérait 
désormais non seulem ent comme un moyen de résoudre le problème des fam illes 
des soldats originaires des territoires cédés à l ’Union Soviétique, mais, en premier 
lieu, comme un des élém ents du plan national de colonisation des territoires 
annexés à l’Ouest. Dans le  cadre de ce plan on attachait de grands espoirs à la 
colonisation militaire.

Sa réalisation pratique commença en juin 1945, en vertu d’un ordre du Com­
mandement Suprême du 3 de ce mois. Douze arrondissements situés le long de la 
frontière furent réservés aux militaires et leurs familles. Les formes d’organisa­
tion de la colonisation militaire étaient différentes de celles de la colonisation 
civile: celle-là devait être soustraite à la compétence des institutions civiles de 
colonisation et soumise à une autorité m ilitaire crée spécialement à cet effet.

Après la première période de développement, où la colonisation à éveillé 
beaucoup d’intérét dans les m ilieux militaires et où de nombreux candidats se 
sont présentés afin d’obtenir des exploitations agricoles abandonnées par leurs 
anciens propriétaires allemands, cette action s ’est heurtée à plusieurs obstacles. 
Il y a eu des défauts d’organisation, la coordination des activités des autorités 
militaires de colonisation avec celles de l ’administration et des institutions civiles 
de colonisation n’était pas satisfaisante, la coopération laissait à désirer. Cependant 
ce n ’était pas l’essentiel. Les raisons principales qui ont lim ité les progrès de la 
colonisation m ilitaire c’étaient, d’une part, la démobilisation tardive qui n’a eu 
lieu qu’en automne 1945 et, de l ’autre, le nombre restreint de fam illes militaires 
arrivant des territoires de l’Est ainsi que l’absence de contacts entre les militaires 
et leurs fam illes. Dans la situation difficile des premiers mois suivant la fin des 
hostilités ces obstacles que rencontrait la colonisation militaire dépassaient les 
moyens dont les autorités militaires et l’administration pouvaient alors disposer. 
Cela a finalem ent déterminé les proportions dans lesquelles cette forme de colo­
nisation à participé dans l’ensemble du processus du repeuplement et de la mise 
en valeur des territoires de l’Ouest. Ces proportions ont dù être sensiblement 
réduites par rapport aux projets initiaux. L’analyse des résultats obtenus pendant 
les premiers mois à permis une réorganisation de la colonisation m ilitaire, tendant 
à la rattacher strictem ent aux activités des autorités nationales de colonisation, 
ce qui, après la démobilisation, était à la fois possible et nécessaire.


